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,S. P E T E R S B U R G  V. S. Ł  Pa p i e r n i k a  
D a l s z e  czym-*"-*'* -woysk Ilossyiskich w F ia landy i.  
U s ta n o w io n o  dw a .korpusy  odw odow e, ieden  w W d -  
m a n s t r a n d  p o d  d o w ó d z tw e m  G M . Graffa S t ro g o -  
n o w a .  d ru g i  w Lr) w izie pod  kom m endą GM . A n i-  
k ie iew a  d]a w sp a rc ia  dwu cli ko rpusów  G L . T u -  
c z k o w a  1 i Graf la Kam ieńskiego 2, k tó rz y  w t e y  
kam panii  n a y w ię c e y  działać b u lą  d a spełn ien ia  o -  
gu lnego  p lanu . O d w o d y  w k ro k  p ó y d ą  za dw um a 
p ie rw s z e m i  dywijzyami. G L . X. B ag ra tion  r o z ł o ­
ży ł,  w  okalicach  N is z ta tu  i H e l s y u g a , w iększą 
część sw oiego  oddz ia łu ,  t o ż  p o p ro w ad z ił  ba ta i io n  
p ó łk u  T u lsk iego  :c T aw as thus  do b rzeg ó w . G łó -  

no  k o m e n d e ru ją c y  kazał  G M . Graffow S .yw ersow i 
W zm ocnić  IcWe s k r z y d ło  wziowszy b a ta l io n y  lipa- 
Wski i 2 6 s t r z e le c k i  z  ko rp u su  GM. Graffa W i tgen -  
sz teyna :  z a jm ą  o n e  w yspę M m i to* 1 b rze g i  k o ło  
P e s te r p e  z b a ta l io n e m  30  s tr z e le c k ie g o  osadzą.

K o n t r  A d m ira ł  M iaso iedow  stauo ł busko* w y ­
spy  G a n g o -K ra m p . D o n io s ł  g łów no  k o m e n d e ru -  
iąc. em u uina 2 p a ź d z ie rn ik a ,  że w y s ł a n e  l e t k i e  s t a -  
t .ti nie n a p o tk a ły  S zw edzk iey  f l o t t y l l i  pod K o rp o -  
S t r e m r n o  i P i rp aep o r t .  P o ru c zn ik  .Darry-J:iw u w i a ­
d o m ił  o sp o tk an iu  iednego  b a tu  n iep rzy iac ie lsk ie -  
go, k t ó r y  rozw inoW szy  żagle  ro b ią c  naysilniey w io ­
słam i us iłow ał uc iec ,  l e c z  n ie  m ogąc  uysć p rę d k ie y  
naszyci, pogon i,  ludzie  p rz y b iw s z y  du  b rzeg u  na 
ląd  uciekli.

G łó w n o  k o m e n d e ru ją c y  ro z k a z a ł  dh ia 5 p ó łk o m  
G L .  X . L a g ra t io n a  m aszerow ać  P o łó ck iem u  z  L a t -  
tala, Tulskiemu z  T aw asthus  i P e rp e sa ,  do W azy  
do k o rp u su  G L .  X. Galicyna, k t ó r y  posłać  m usiał 
od siebie, pó łk i ,  W ilm anstrad- .k i  i B rzesk i do G am ­
ie K ar leb i  do ko rp u su  G L .  Graffa  Kam ieńskiego 2; 
te n  odes ła ł  zas pó łk i  A zow sk : ,  b a ta l iony  N azo w - 
SKiego i 3 s trz e le c k ie g o ,  do k o rp u su  G L  T u c z -  
kow a s to iącego  w N id e n sa lm i .  D la  ogu lnego p o łą ­
czen ia  ro z k a z a n o  Wszyskim o d d z ia ło m  łączy ć  się 
ze  swem i dyw izyam i.

Z w ażyw szy  J .  J . M ość  t ru d n o ś ć ,  iakiey Of- 
f id y e ro w ie  w dos tan iu  sukna doświadczali, r a c z y ł  
d a ro w a ć  w szys tk im  aż do  Sz tabso ff icyera ,  p o t r z e ­
b ą  na z tipe łne  u m u n d u ro w an ie  ilość sukna, k tó r e  
^ o i e u n y  M in i s te r  z a k u p i w s z y  iu ż  do  wszystkich  
p ó łk o w  c a łe y  a rm ii  F in landzk iey  d o s t a w i ł /  \ y y _ 
gadzaiąc ż o łn ie rz o m ,  k t ó r z y ,  w n ie u s ta n n y c h  m a r ­
szach zos ta iąc ,  są p rzy m u sz en i ,  o p r ó c z  dw óch  p a r  

o tow  ze ska rbu  da iących  się, kupow ać  z w łasnego 
l?°dw óynego żo łdu , a w F in landy i  dostać  ich n ie  
lIlogą, pos łano  do  T aw ashus  s k u r  na 23 t .  i g 0 _ 
tow ych  iuż u sz y ty c h  p a r  5 t, k t ó r e  K o m m iso r ia t  
b ^ e d a w a ć  po w in ien  b e z  żadnego  zysku ,  własny 
0*zt ty lk o  odb iera iąc .

^  D alsze  O fiary  z  G u b e rn i i  W ileń sk ie j .  M a r -  
a*ek R osieńsk i B i a ł o ń  s t r z e lb ę ,  p a rę  p i s to le tó w

f

1 .1 a  r A sseso r  S a n  B ogdanow icz  s 
s t r z e lb y ,  szablę i p a rę  p i s to le tó w ,  R o tm is t r z  J a ­
kub  'J ub ilew icz  15 r .  as. Jg n a cy  S y V e s t r o w ic z  1 
r .  20  k. s r e b re m .  Szlach ta  W in c e n ty  i S tan isław  
D o w g ird o w ie  dwa m u sz k ie ty  i 6 s trze lb .  Ł o w -  
c t y  M i e l i ł  J w a n o w ib ż  50  r. R o tm is t r z  R o m e r  
3 i s .  W i t e  B ry g a d y e r  B ia ło z o r  szablę, t r z y  p i s to -  
l e ty  i ^ ładunkoW . O b y w a te le  Jg n a cy  i A dam  
K orsakow ie  d r .  as. P o d k o m o rz jm a  Gudakowska l o o  
p u ro w  ży ta .  M a rsz a łe k  Kowieński Zawisza z  b r a ­
te m  L udw ik iem  6 k ling kaw a le ry i  kich. Szlachcic  
Jan  D aw idsoń  6 szabel. O b y w a te le  p o w ia tu  U p it-  
skiego 13 r .  40 k. s re b r e m ,  i i b  r .  assygnaeyam i. 
1 a ta r z y n  Jali K rz y c z e w sk i  13. Jan  Szahuniew icz  
10 r .  as. P o d k o m o rz a n k a  PozniakoW na 20 rs. B ra ­
cia Józef ,  M icha ł,  i K az im ie rz  K oc ie łow ie  300  r .  
as. O b y w a td e  U pitsk iego  p o w ia tu  30 r .  30 k. s r e ­
b r e m  i ę o  ta le ro w .

O fiary  2 G u b e rn i i  W ołyńsk iey . Jan  S te ck i  6 
dz ia ł  m iedz ianych . A n to n i  K om arn ick i  2 r .  X . 
L e o n  O rłow ski 4 r . R ządca  W iszniew ski i ro ln ik  
O tap iuk  x i  r . Sobieszczaaski, S obw zew scy . i e k o -  
n o m  Szaw.ewski 14  r . G r z e g o rz  Ril, W o n so w icz .  
Z e m ig ro d z k i  , O s te m p s k i ,  Laskowski, G asper  K o ­
m o rn ic k i ,  G o rk o w sk i ,  Axakow a, P o p ro c k i ,  B ra ń -  
czew ski, Socki G a rb a r iu k ,  Zelaw sk i,  Staszewski 30 
r .  M ic h a ł  B orzeńsk i ,  J ó z e f  R zonżew ski 12 r .  T e r -  
now icz ,  S w erobe  ki 4 i 30 kop . H o ro d n ic z y  R o ­
w i ń s k i  D e p a c z o ła  2 s t r z e lb y ,  k w a r ta ln y  Osowski 
S trze lbę. Taim ow ski p a rę  p is to le tó w .  P o d b o ro d e -  
cki 10 r .  K ru k o w sk i  duka ta . K aw eck i  30  k. Z a ­
b ło c k i  1 r .  D ob ras ie lsk i  p ikę. M e n d ec k i  i K uz -  
m o w icz  3 r .  10  k. M ahow ski 1 rs .  P isarz  L o  iń* 
ski 1 r . O ko lica  Z y l in e e  x r. do  k. s. i 13 r .  30 
km . M ia s te c z k o  L a c h o w ie e  5 szabelj s t r z e lb ę ,  3 
r .  80  ks. i x r .  m  O kolica  Szuniki 3 r . 30 ks. i 
6 rm . O kolica  B iesowski 13 r .  go  k. X iu ż e n c z y -  
na 4 r .  d 3 ks. i ? r . 20 k. m M ieszezańk i T ie k o m -  
ki, G utyska  s ta re g o ,  G uszczy , i wsi K ra iew a Szla­
c h ta  3 r .  50 ks. i xb r .  50 km. K om isa rz  W ło -  
d z im ie isk i  Fefius p a rę  p i s to le tó w .  M e n d e lu w ic z  2 
s t r z e lb y .  R akow icz  p a rę  p i s to le tó w .  L isan ie w icz  
p a rę  p i s to le tó w  i szablę. Sow ie tu  ik n a d w o rn y  
K udriaw cow  4 s trze lh} '.  L ub i m ow s t r z e lb ę  i p a -  
r ę  p i s to le tó w .  Kubiczjfnski s t r z e lb g  i rj r .  Gor~ 
kaw eńko  3 r .  B o g d an o w icz  s t r z e lb ę  * T u rs k i  5 r .  
S ow ie tn ikow a  L a r e n y  p a rę  p is to le tó w  i szable. 
O b y w a te le  O liza r  50 szabel. P a r te m  p a rę  p i s t o ­
le tó w  i szablę. K u p c y  W a g n er  i l i r y s t  Sodlarkirt  
s t r z e lb ę  i szablę. S ow ie tn ik  C z e rn ia k  10 c z e t w i e r -  
t i  owsa M a ry a n n a  T o y p o lsk a  sz tukę  p łó tn a .  O b y ­
w ate l D o k  de Poliniak 30 c z w ie r t i  owsa. R esz ta  
p ó źn ie  y.

J . J .  M ość  ośw iadczy ł sw oie  u k o n te n to w a ­
nie GL. B a ro n o w i a r ty l l e r y i  I n s p e k to ro w i  M .i ie -  
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row i Zakó m els k iemu» GA Uwarow, i GM. K leyn-
m irhelow i o raz  T r o s z c z y ń s k i e m u ,  za szykowność S. 
Pe tersburgskiey  załogi, w oieńnem u zaś G u b e rn a to ­
r o w i  S.  P ete rsburgsk iem u X. Łabanow R ostow skie- 
mn, kom m endantow i Baszuckiemu, i F o licey m ey s tro -  
wi B a ła to w i, za u t r z y m a n i e  spokoyności i  p o r z ą ­
d k u  w czasie n iebytności J- J- Mości. N ad to  ka ­
żdem u żo łn ie rzo w i,  ty c h  woysk, k tó re  dnia dzi- 
sieyszego Ly$M V 5)fjradzie J. J. M ość po ru b lu  dać
racz y ł  rozkazać.

L O N D Y N  d. 6 października. Rząd F r a n ­
cuzki dawno iuż ogłosił ra p p o r ta  G. D u p o n t  o 
czynnościach iego dywizyi w Andalużyi; p o ło ż y ­
liśmy niedawno urzędow e ze s t ro n y  Hiszpańskiey 
doniesienie; te raz  kładniemy dalszą osnowę w ypa­
dków, k tó re  szczęśliwą postać in teressom  Hiszpań­
skim nadały. Nim G. D u p o n t  zmuszony by ł do 

z łożen ia  broni, G L. Pena pospieszył zaiąc w ier-  
ż c h o łk ig ó ry  Umbla o t r z y  mile od Baylen, G. Ca- 
s ter ick  A d iu tan t Napoleona posłany ód G. D u p o n t  
p rzyn iós ł G. C astanh iospropozycye do ugody. Tern 
czasem po umówionem zawieszeniu broni, G. V e- 
del rzadkie dope łn ;aiąc w iaró łostw o, ud e rzy ł  z d t -  
od  Kai’oliny na korpus Redinga, zdobył dwa dzia­
ła i reg im en t Cordow a uwięził. N egoćyacye t r w a ­
ły  do dnia 20 lipca. G. Com pigny oddzielony z o ­
s ta ł dla osadzenia wąwozow na górach  S ie rra -M o- 
rena. G. Castanhios dał dow od rzadkiey znaiom o- 
sci w zrobionym  planie; i zupełney  p rzy to m n o śc i  
w iego wypełnieniu. P o tra f i ł  u trzym ać w p o s łu ­
szeństwie lud burzliw y. K iedy się um ow a p r z e ­
dłużała, p rzyniesiono  G. Castanhios lis t  p rż e ię ty  od 
Xięcia Rowigo do G. D u p o n t  pisany, w k tó ry m  
rozkazyw ał p ierw szy  drugiem u cofać się do M a­
d ry tu  n ie traeąć  iedney  chw il i ,  gdyż tam  armia 
Gallicyiska spiesznym zhliżałą się krokiem . T eh  
l i j t  sk łonił G. Castannos do podpisania kap itu la­
c j i  od G. Vedel po d am y .

W arunki um ow y są następne. Z e  woyska z 
dywizyi D upon t poddaią się w niewolę Hiszpanom- 
że dywizya G. V edel b ro ń  składa aż do p r z y b y ­
cia do Cadixi zkąd na s tatkach do R o c h e fo r t  b ę ­
dzie odesłaną. K orpus G. D u p o n t  o trzy m ał p o ­
dobnież  łvoluość p o w ró c ić  do F rancy i O sta tn i 
miał 8 t ,  drugi 6 t .  żołnierza: ogułem F rancuzów  
14 t .  kapitulowało. Niema więc ani iednego n ie ­
przyjaciela  i t  'cąłty Andalużyi. .S trac il i  F rancuz i 
w zabitych  i ranioisych 3000, Hiśżpańie łó o o a lb ó  
1200. Siła ogulna A ndam zyi 25000 wynosiła, po -  
większey części z now ozaciężnych złożona. P od  
Redyngieffi służyło 9000, pod  G. Compigny 5000 
po d  G. Pena 6000 , pod G. Jones 5000 było  H i­
szpanów.

Przydano  do pow yższey wiadomości k ró tk ie  
opisanie ogulnych czynności w Hiszpanii i P o r t u ­
galii. D nia 16 lipca G. Reding na czele 9 t .  u d e ­
rz y ł  na F rancuzów  pod M engibar oszańcowanych. 

zkad z klęską znaczną mianowicie reg im en tu  k iry -  
sierow  ich u y parł .  M argrabia  Compigny na c z e ­
le 5 t. wygnał nieprzyjaciela z  V illanoeva zabiwszy 
200, wielu raniw szy i w niewolę zabrawszy. T em  
czasem naw yższy  w odz Castannos ru szy ł  z g łó ­
wną arm ią do A nduiar i s tanoł na p rzeciw  n ie p rz y ­
jacielowi napadnionemu z bokow  p rz e z  Redynga i

Compigny. Dnia 19" G. Castannos o d e b ra ł  wiąa 
dom ość że G. D u p o ń t  opuścił A ndu ia r  spiesząc 
gościńcem do M adry tu .  Postanow iono  za tem  m o r ­
dować niepLZyiaciela ż  boku i 5 ty łu ; c o  w ykona­
no tak  pomyślnie, że musiał odd  się na łaskę H i ­
szpanom. Dnia 27 lipca a t tak  G ironny kosz tow ał 
nieprzyjacielowi 2oq^> ludzi, w dni kilka p o w tó ry y -  
li sz tu rm  Francuzi, le cz  bez  żadnego skutku.

D. x lipca G. L e fe b v re  u d e rźy ł  na Sarraoosę  
s to licę  A d^gónii.  T r z y  dni bez  p rz e rw y  trcya ło  
bombardowanie, 2000 g rana tów  i b o m t  p a d ł a  na 
miasto; lecz obywatele tak  m ężnie  stawili sio, że  
Francuzi straciwszy 3000, z ro z p a c z ą  odstąpić m u ­
sieli. Przekonany nieprzyjaciel o niepodobieństw ie* 
zdobycia Sarragosy , cofnoł się do Villa F e liche  
dla opa trzen ia  się w tam ecznych fabrykach w  p r o ­
chy, lecz odważni A rragończykow ie  w cześnie u -  

prow adzili z tam tąd  wszelkie zapasy w oienne. Z a ­
b ra l i  Hiszpanie wielu ieńeów, i wielką liczbę am - 
municyi oraz drogich sprzętów,, zdobyli i o d zy ­
skali. r

Dnia 23 lipca G D u p o n t  na cze le  8 ° o °  s tano ł 
m iędzy  Hiszpańskim woyskiem, gdzie zw yczay- 
nym  obrzędem  z w oyskową py.radą b ro ń  złożył. 
A r ty lle ry a ,  orły , ammunicya, ’bagaże oddane z o ­
stały  Hiszpanom, to ż  p o w ró c o ń a  była bogata  zdo- 
b j cz, w miastach kraiow ych wzięta. O fficyero- 
wm zatrzymali szpady i własne bagaże. Dnia 24 
dywizye G. Vedel i G o b e r t  p odobn ież  oddały  zw y­
cięzcom  b roń  i a r ty lle rya . W ięeey niż óoó F ra n ­
cuzów w A nduiar i Baylen z<; stało. Ogulnie od  
i  lipca s trac ił  G. D u p o n t  w zabitych', ram onych , 
zbiegach, wdęcey 20 t ,  licząc w to 17Ó00 ieiiców-.

Dnia 19 lipca, dos ta teczną  mieli Hiszpanie w ia­
domość o p rzygotow aniach  w M adrycie  do p rz y -  
ięcia w stolicy K róla Józefa. W  Katalonii F r a n ­
cuzi p odM anresa  całą zdobycz stńacili z W alencyi u -  
prow adzoną , i 1300 ludzi. C z te ro ty s ięc zn y  k o r ­
pus nieprzyiacielski, k tó i’y  z B arce llony  wyciągnoł, 
spotkany pod H osta lr ie  i G ranollers  p rz e z  m ę ­
żnych Katalończykow, zm nieyszony do 1400 ludzi, 
pom iędzy k tó rem i wielu by ło  ran ionych, do m ia­
s ta  ppw rocił.

Od ó do 18 lipca ogrom na liczba F rancuzów  
zabitych  i ran ionych legła pod  m uram i Sarragos- 
sy. Każdego dnia od óo do 80 wozów u ży ty ch  
by ło  do zabrania chorych  i rannych, k tó ry ch  p r o ­
wadzono do Tudela, Z kąd dla n ied o s ta tk u  p o t rh e -  
b n ey  pom ocy, p rzenoszono  ich do Es-illa  i  P;vm- 
peluna. W darli się byli F ran cu z i  dnia 8 do S a r -  
ragossy, lecz  z niemałą s t ra tą  z miasta w yparci d o ­
stali D nia  T i p o w tó rz y l i  s z tu rm  do w szystk ich  
7 bram , z nayw yższą odwagą, lecz  s trac iw szy  a  
lub 3 tysiące odstąpić musieli. K orpus G. L e re — 
b v r e  p rz e z  te  a t tak i Zmnieyszony do trz e ć ie y  c z ę ­
ści został. G. D uh es me w yciągnoł z  B arcellony  
do G irony, s trac i ł  całą s t ra ż  przednią; szczątki i e ­
go dywizyi ledw o  4000 wynoszą. P od  Figuieras 
bzb ro ien i  wieśniacy zabrali znaczny t r a n s p o r t  ż y ­
w ności i 1 5 00 konwoiuiących ż o łn ie rzy  zw alczy- , 
wszy do zam ku ustępow ać zńiusili.

D nia 14 hipfca w alczył G. L a  Cueśta  między  ̂
A m p u d i a  i Biósecco; p iechotę  F rancuzką  zniszczył' f 
le cz  H iru iącym  silom iazdy ustąpić placu musiah i



t  of not się do Salamanki i tam znacznych posiłków 
bczekuie.

P rzy  szturmie zamku Rosas stracili F iancuzi 
wielu f-zabitych i 200 ieńców. Dyw.zya k tóra  z 
Barcellony na Hostalrie ruszyła, iest zamknięta o d  

Hiszpanów. D. 29 lipca pierwsza dywizya Fran­
cuzka opuściła w nocy stolicę Królestwa M aciy t, 
druga z Królem Józefem ustąpiła dnia 3 ■’» trz i  
wyszła dnia 51. Dnia 13 sierpnia Junta  Sewiilska 
hrzędowie wezwała wszzstkićh, k tó rzy  tylko 
są żonaci, a doszli lat id ,  i 43 niepLzeszli, u > 
ręża przeciwko Francuzom, wyięci są od tey  kon- 
skrypcyi Mulatowie, Maurowie, Rzeźnicy, i Dzit n 
nikarze. Wszystkie gromady, gdy Ińsurrekcya p rze ­
szedłszy z iedney do drugiey prowineyi, stała się 
powszechna w całym norudzie, uznały z wysoką r a ­
dą Sewilską, na jw yższą Jun tę  Kastylii za pierw czy 
Trybunał rządowy w Hiszy anii. Florida 1Uan a iest 
na czele rządu; on postanowił uzbroić p o s p o l i t y  m 
ruszeniem 800 t. ludzi, i m ano wał Generał Ka­
pitanem La Cuesta iako Generalissimusa całey siły 
narodow ej.

Dnia 16 lipca pisał G. D -ipon t do naywyżsże- 
go woysk Francuzkich w Płiszpanii wódza G. ća- 
va ry  X. Rovigo w te y  osnowie. N i e p r z y j a c i e l  

postąpił ] rz^z Anduxar w liczbie 15 do 18 t. 
oprócz  ar t y  Hery i, ha p rzód  naszego stanowiska; r a ­
zem tez uderzyło na nas z tyłu 3 t. ludzi, k tó ­
rzy  prze], rawili się przez rżekę niżey AndUxar 
Inny korpus od 3 t. do ó t. z n a y d ó w k ł  się w 
Villa-nouva grożąc lewemu skrzydłu: p r z e c i w k o  t e ­
mu wysłałem 2 bataliony 4 l e g i i ,  p r z y s z ł o  d o  za­
c i ę t y  ro sp raw j,  lecz nieprzyjaciel ż przentagaiąće- 
ini siłami nie mógł pokonać naszych i utrzymali­
śmy w s i e  i  m i a s t a  ż y w n o ś ć  nam dostarczające. Zna­
czny korpus nieprzyjacielski poszedł do miasta M en- 
gibar stoiącego na drodze z Jaen do Bayleh idą- 
cey: G. Lcger de Lair zasłaniał to  stanów isko dla 
bronienia gościńca od Karoliny, kędy G. Wedel 
ciągnoł dniem i nocą z posiłkami. M “siał D Ve- 
del utrzymać z korzyścią pomienione s t a n o w i s k o .

G G obert  udał się do Bayleh z  odsieczą; ta d y ­
wizya barzo iest osłabiona przez oddzielenie 6 ba­
taliom w, z Których 3 udały się do Manicha i Sier­
ra  M orena dla utrzymania kommunikacyi. Konie­
czne nam iest połączenie się Nieprzyiaciel stoi 
pod Anduxar; iu tro  dźielniey attakować nas beozm, 
my do ostatniego walczyć hieprzestaniemy. N ie­
podobna utrzymać te  stanowisko, tern barziey, iz 
nie mamy żywności. Żołnierz żnie żyto, i chleb 
piecze, bo rolnicy opuściwszy chaty napełniam bun­
townicze obozy. Proszę o nayprędsze posiłki dla 
d o b r a  Jm p^ra tora  i K r ó l a .  Żałować trzeba że nie 
my, l e c z  nieprzyiaciel z nami działa zaczepnie. S tra ­
ta  nasza mało znaczna, nieprzyiaciel nic n iekorzy- 
stał.

Do wiadomości Hiszpańskich to  przydać nale­
ży ze Ińsurrekcya była urządzona W hayWyższym 
se kref c i e ,  kiedy iuż wszystko było umówione, goń 
ce W iednym prawie dniu znak dali, i t r a n c u z i  nie- 
w ptzód  dowiedzieć się o niey mogli, aż ze wszy­
stkich Stron napadnionemi postrzegli się.

O s t a t n i c h  d n i  lipca zaszły krwawe gonitwy
dzy Portugalczykami a dywizyą D. Loison. P ie r -^

wsi zdybyli działa i bagaże Franeuzkie. W p ro -  
wincyi tra-los^montes uformowali 7 liniowych pie­
szych i 3 konne regimenta, i uzbroili pospólstwo, 
k tórem u dział 32 dali. Nieopisuie się. tu  kampania 
Angielska z G. Ju n o t , k tóra  zakończyła się na 
wiadomey kapitulacyi i uwolnieniu Portugallii.

Admiralicya otworzyła p o r ty  Hiszpańskie * 
Portugalskie okrętom  Amerykańskim, k tóre  mogą 
odtąd wszelkie produkta  przywozić, i brać w za­
mianę płody Europeyskie. Pozwoliła nawet s ta­
tkom, które  przed wybuchńieniem woyny nłiędzy 
patcyotaini a Francuzami znaydowały się w portach  
Hiszpańskich i Portugalskich zamknięte, powracać 
do oyczyzny z ładunkiem.; Wszakże Embargo w 
portach  Amerykańskich włożone niepozwoli ko ­
rzystać z tey wolności.

Margrabia la Romana tu przybył, woyska zas 
iego p rosto  do kraiu swego popłynęły. G. Dal- 
rymple odwołany z Portugalii; Rada stanu podała 
proźbę do Króla, aby kazał roztrząsnąć p rz y c zy ­
ny tak nie korzystney i haniebnej kóhwencyi, ia- 
ką G. Dalrymple z G. Junot zawarł, i aby nay- 
rychley zalecił ukarać surowo winnych, k tó rzy  przeż 
hieżdohiosć i niedoskonałość oddali na ofiarę in te ­
res Brytanii W. i sprzymierzeńców.

Pierwsza dywizya Óooo ludzi wynosząca z a r ­
mii X. Abrantes wsiadła na statki w Lisbonie dnia 
13 września i wypłynęła do Rochelle. Xże A bran  - 
tes z 20 sztabu Offićjerami płynie na fregacie la 
Nymphe która  prowadzi statki pazewozowe. D o ­
starczamy wszystko co tylko potrzeba Francuzom, 
fftaiąc UrgcZony  p rzez kapitulacyą p o w ró t wyda­
tków  i o p ł a t ę  żywności. Druga dywizya odpły­
nęła z p o rtu  dnia 1 4  pod konwoiem frega tty  R e- 
Sy^tance, która niesie dwuch Generałów i Oliieye- 
rów Sztabu. Fregatta  Aimabłe płynie z trzecią  dy­
wizya. Anglicy wszedłszy do Lisbony Hagę swo- 
ią wywiesili, zkąd oppozycya powstaie głośno, iż 
Admiralicya nie innie szanować honoru sprzym ie­
rzeńców. Offićyerowie k tó rzy  pod G. Wellesley 
dnia 17 i 22 z Francuzami Walczyli, ofiarowali w o­
dzowi podarunek 1000 Gmeow wartuiący. P ozo ­
stałe w Lisbonie Portugalskie okręta zaięte są ha 
imie X. Brezylii Xże Yorck Wezwany przeż M i­
nistrów na radę dla odwołania GG. Dalrymple i 
Burrard , niechciał do niey należeć, ze względu, że 
ci wodzowie byli mianowani bez iego wiadomości. 
Własność Portugalska, dawniey tu  zatrzymana, ma 
bydź nazad powrócona.

Wspaniały o k rę t Kaledonia, no'wo zbudowany’, 
od 130 dziai, pierwszyktoć dnia 27 wypłonoł n io­
sąc Admirała Gambier do f lo t ty  kanałowey. W i­
liam Scot posłany iest do Portugallii sprawować 
tam interessa. Admirał Purwis z 2 okrętami stoi 
w Gibraltarze. K on tr  Admirał Gardner powrócił 
do Deal z 9 okrętami z pod Flissingi, gdzie ty leż 
liniowych i fregat zamykał. G. Wellesley odwo­
łany z Portugallii, dowodzą teraz w tym kram G. 
M oore i Hope. Poseł u dworu Sztokolrtiskiego 
T horn thon  znayduie się w główney kwaterze K ró ­
la, mówią o iego nie c h y b h y m  odwołaniu. Listy 
z Barbados dnia ±4 sierpnia pisane ddnerżą. ze 
Frahcuzkie osady daleko lepiey maią b jd ź  w ży ­
wność p rz -ż  korsarzow opatrzone, aniżeli nasze.



P A R Y Ż  d. 22 paźdz ie rn ika .  D n ia  18 w ie ­
c z o re m  p o w r ó c i ł  szczęśliwie J m p e r a to r  z E r f u r tu -  
l i n k  a rm a t  ogłosił  s to l icy  t ę  w iadom ość . J m p e -  
r a to r o w a  z  M alm aison  do  S C loud  p r z y b y ła  t e g o ż  
dnia. U J m p e r a to r a  b y ła  w ielka r a d a  z wołana- 
P o t e m  dawał N a p o le o n  au d y en cy e  S ena tow i rad z ie  
s ta n u  i dalszym w ładzom . M arsza łkow ie  L annes  i 
S o u l t  t u  p rzy b y l i .  P ie rw sz a  dyw izya  G. J u n o t ,  
k tó r a  w  Kochelle  dnia  H  wysiadła o d e b ra ła  ro z k a z  
isć do H iszpanii  p r z e z  B ordeaux . J m p e r a t o r  k a ­
z a ł  po w szystk ich  m o rzach  c h w y ta ć  o k r ę ta  H iszpań-  
skie b e z  zaśw iadczenia  od p ra w e y  w ładzy  żeg lu ią -  
ce . M a rsz a łe k  L e f e b v r e  p r z y ie c k a ł  do  B o rd e a u x .  
T e  m ias to  w y b u d o w a ło  b ra m ę  t ry u m fa ln ą  dla p r z e ­
c h o d z ąc e g o  W . w oyska H ra b s tw o  H anau  ma bydz  
w c ie iune  do  pańs tw  X . P rym asa  w n a d g ro d ę  za 
c ło  reńsk ie . X . W ey inarsk i  m a o t r z y m a ć  E r f u r t .  
W oyska  F ra n c u z k ie  w F ie m c z e c h  p o z o s ta łe  o t r z y ­
m ały  t y t u ł  a rm ii  Reńskiey* s tać  będą  w P o m eran ii .  
W k r ó t c e  u  nas otw o rzo n e  b ę d z ie  pos iedzen ie  z g r o ­
m adzen ia  p raw odaw czego ;  iuż  D e p u ta c i  z  D e p a r ­
ta m e n tó w  ziecbali się; z w y tę ż o n ą  c iekaw ością  o -  
c z ek u ie m y  m o w y ,  k tó ra  z t r o n u  sessye zagai, 
t o ż  r a p p o r t u  od  M in is tra  w n ę t r z n y c h  in te r e s s o w .

D e p a r ta m e n t  P an  na g łos  J m p e r a to r a  u f o r ­
m o w a ł  8 kom panii  gó ra lów , każdą  o d  148  g łów , 
i o p r ó c z  t e g o  K on tingensu  do  w oysk  re g u la rn y c h ,  
z g ro m a d z i ł  ko lum nę  od  22Ó8 d o b o r n y c h  i och o  
c z y ch  ludzi,  k t ó r z y  na każde p o w o ła n ie  ru sz y ć  g o ­
to w i  będą. K o rs a rz  Buloński, P ta k ,  z d o b y ł  p ięć  
s ta tk ó w  p r o d i  k ta  z m o rz a  p ó łn o c n e g o  n io sących . 
P o z o s ta n ą  w N ie m c z e ch  iedyn ie  dwa k o rp u sy ,  B e r -  
n a d o t t e  zaym ie  b rze g i  nad m o rsk ie ,  D a y o u s t  o sa ­
d z i  N ie m c y  ś redn ie .

Hiszpania  z w ró c i ła  dziś na siebie uwagę ca łey  
E u r o p y .  W szyscy  oczek u ią  nayw ażn ieyszych  w y ­
padków . G a z e ta  dw orska  w V i t t o r i a  , gdzie K r ó l
J ó z e f  ma g łó w n ą  k w a te rę  zaw iera ,  n as tępum cą  w ia ­
dom ość . P o  wypadkach zasz łych  w A ndal izii w  
l ipcu , p o iech a ł  K ró l  do  B urgos ,  gdzie  M a rs z a łk o ­
w ie  M o n c e y  i Bessieres łącząc  się zn iszczy li  u s i­
łow an ia  A ng lików  ch c ąc y c h  z a b u rz y ć  p row incye ' 
nad  E b r o .  R o z ło żo n e  nad  t ą  r z e k ą  w oysko  w s t r z y ­
m a ło  b u u to w n ik o w  i w  zędzie gdzie się pokazali  
p o b i ło ,  zachow a ło  Biskaię, N a w a r rę ,  A rrag o n ią ,  Ka­
ta lo n ią  od  n ieszczęś liw ych  ro z r u c h ó w ,  kom m unika-  
cyą  z F r a n c y ą  u t rz y m a ło ,  d o b re m  p o s tę p o w an ie m  
cp in ią  o k a rn o śc i  zyskało , u rzą d z i ło  się i ncWe p o ­
siłki o d e b ra ło .

D n ia  12 sierpnia . G. M e r l in  z  43  i 51 r e ~ 

g im e n ta m i l in iow em i i 2 6 s t r z e lc ó w  p o sz ed ł  na 
B ilbao , gdzie b u n to w n ic y  p r z e z  S. A n d e r  p r z y b y ­
wszy j rzyim ow ali A ng lików , K tó rzy  im w oienne  
p o t r z e b y  i p u m a  do b u n tu  zapalaiące p rz y w ie ź l i .  
N a y p r z o u  p ie rz e i  ne li  O f f ic y t ro w ie  A ngie lscy , 1 2 0 0  
leg ło  Rokoszanów  , i m ias to  odzyskane , i  sp o k o y -  
nosć  p rz y w ró c o n a .  W z io ł  G. M e r l in  w t e y  r o z p r a ­
wie iedne  dzia ło  , p r z e z  i b  ia n a ty k o w  c iągnione. 
A< m ira ł  M a ssa red o  zw o ła ł  J u n tę  Biskayską, k tó ra ’ 
dala d o w o d  chęc i  n a jż y c z l iw s z y c h  dla K ró la  J ó ­
zefa  i k ra iu .  U dali  się z a tem  ro k o sz a n ie  ku Tu> 
de la  o 50  mil; G. L e f e b v r e  de N o u e t t e  w y p r o ­
w adz ił  Z lew e g o  s k r z y d ł a  300  Po lsk ich  u łanów , 
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dwa działa; u d e rz y ł  na s t r a ż  p r z e d n ią  b lisko  7 0 0 0  
w y noszącą ,  z a b ra ł  k i lkase t  ludzi w n iew olę  i dwa 
działa  zdoby ł.  M a rsz a łe k  M o n c e y  r u s z y ł  Ze s k rz y ­
d łem  lew ym  do T u d e la  i za io ł  m ia s to  b e z  o d p o ­
r u ,  20  t ,  b u n to w n ik ó w  u c ie k ło  z tą d  do  Sarragos-  
sy. K r o i  z k o rp u se m  G. S a l ig n y , M a rsz a łk iem  
J o u r d a n  i Szefem  sz ta b u  G B e ll ia rd  tam ż e  n a d -  
c iągnoł.  S rzodek  n iew idz ia ł  n iep rz y ia c ie la  k t ó r y  
o t r z y  dni d ro g i  n igdy  zb liżyć  się do  B urgos  n ie -  
ośm ielił.

T em czasem  G Black zg ro m a d z iw sz y  o d  S, A n ­
d e r  1 0 0 0 0  ro k o sz a n o w  u d e rz y ł  na p ra w e  s k rz y ­
d ło  w Bilbao, l e c z  p o b i ty  p r z e z  4 r e g im e n ta  M a r ­
szałka N e y  cofać  się w n ie d o s tę p n e  m usia ł g ó ry .  
Z o s ta ły  więc nasze w oyska  w daw n ieyszych  s t a n o ­
w iskach . Nieśmieiąc n ie p rz y ia c ie l  a t ta k o w a ć  F r a n ­
c u z ó w  z p rz o d u ,  poszed ł  do  Sanguessa na  p ra w e  
s k rz y d ło ,  chcąc  ich  z boku  o to c z y ć ,  l e c z  s t r a c iw ­
szy dwa działa, k tó re  z a b ra ł  P u łk o w n ik  C h o p  U 

w ró c ić  się m usiał G Black  zg ro m a d z iw sz y  w g ó ­
r a c h  A s tu ry is k ic h  50 t  ludu , zb liży ł  się na  dw ie  
m ile  d o  Bilbao; M arsza łek  B ess ie res  z  d w u m a d y -  
w izyam i, M o u to n  i M erle ,  za ro z k a z e m  K ró la ,  dnia 
5 w n o c y  posp ieszy ł do O rdunna , gdzie  iuż  J ó z e f  
z e  sz ta b e m  g łów nym  p o ś ro d k u  nay d o w a ł się; iuż  
ob iecyw ali  sobie F ran cu z i  n iem y lne  Z w ycięs tw o ,
le c z  n iep rzy iac ie l  ich n ie  czeka ł i p r ę d k o  u c iek ł  w 
g ó ry .

T r z y k ro ć  H iszpam  o to ez jm  F ra n c u z ó w  u s i ło ­
wali, t r z y k r o ć  z  klęską o d p a rc i  b y li ; zan iechać  m u ­
szą p rzeds ięw z ięc ia  , t e m  b a rd z ie y  gdy iu£ łączy ć  
się z  bokow  zaczę ło  na dc ią g a i ąc e  w oysko. M u szą  
p rz y ią c  walną b itw ę, a ibo do szczęśliw ego p o s łu ­
szeńs tw a  p o w r ó c ić ,  a u ż y ć  o rę ż a  p rz e c iw k o  ie d y -  
n e m u  n iep rz y ja c ie lo w i  H iszpanii .  O sw iecensi p o ­
zna i ą d o b ro d z ie y s tw a  ń o w e y  kun • ty tu c y i .  W e sz ły  
iuż  do  H iszpanii  r e g im e n ta  30  lin iow y, g re n a d y e -  
r ó w ,  le tk ie y  iazdy, t r z y  b a ta l iony  W o l t iz e r o w  z  
g w a rd y i  K ró lew sk ie y  i t r z y  r e g im e n ta  N iem ieck ie .  
D y w iz y a  G Sebastiańi składaiąca  się z  i g o o o ,  iuż  
i e s t  w B ayonne , dokąd 100  t  nadciągnie  m ięd zy  20 
i 30  te g o  m iesiąca Chw ila  ied n a  z o s ta ie  ro k o *  
szanom  do ićh  zbawienia, m agnaci k t ó r z y  w ziow szy  
z  r ę k i  K ró la  godnośc i,  iem u  W ierność z a p rz y s ię ­
gli; duch o w n i,  k t ó r z y  od  K ró la  z a rę c z e n ie  ich  b y ­
t u  m i e l i ; i c i  up rzy w il io w an i  łu d z ić  ś lepe p o ­
sp ó ls tw o ,  k t ó r y c h  n ie o b ra z i ł  b y n ay m n iey  n o w y  r z e ­
czy  p o rzą d e k ;  śpieszyć pow inn i,  n ie  t r a c ą c  iedney 
chw ili ,  p rz e p ro s ić  K ró la ,  i b łagać  o p rzebaczen ie ' 
za ich  w ia ro ło m stw o  Jakaż  ko ley ,  gdy  p o ż a r  w o y -  
n y  o k r o p n e y  Wszystkie s t r o n y  zapali?  P ie rw si  s p ra ­
w c y  b u n tu ,  będą p ie rw sz e m i  ofia ram i. K r ó l  p r z y ­
m u szo n y  w rfrz y ć ,  i p o d b i ia ć  I liszpan .4 ,  m oże  i  zt»- 
s taw ić  w całości, n ie z m ie rn e  b o g a c tw a ,  t y c h  m a ­
g n a tó w  i duchownych* k t ó r z y  się  oświadez-aią n ie -  
p rz y ia c io łm i  ludu  i t r o n u ?  D z is iay  o d ro d z ić  się m o ­
że  Hiszpaui, bez  p o n iże n ia  klas u p rzy w ile io w an y c h „  
ale i u t r o  gdy  p o d b i tą  zo s ta n ie ,  p ręd k ie  i  z u p e łn e  
o d ro d z e n ie  nastąpi.

W . w oysko w k racza  do  Nawarry  p r z e z  N o r -  
thez  i S Je an  Pied de P o r t  Trzecia’ część w oy­
ska Pliszpańtkiego iest reg u la rn a ,  dwie drugie skla- 
daią się z wieśniaków i  milicyĘ 
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